kuz Tune TM | R uw 


Poniedziałek Zygf yda, Florjana. 
Wtorek Ma:gorzaty. 
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W świetle białego dnia. 


Zagadnienie naprawy Konstytucji stanęło te- 
dy w pełnym świetle dnia białego. Rozprószyły 
się „zasłony dymowe” domysłów, podejrzeń, fan- 
tastycznych plotek i pogłosek, snujące się dooko- 
ła tego zagadnienia, tabrykowane usilnie nrzez te 
zwłaszcza partje i stronnictwa, które w tej spra- 
wie nic nie mają i nie miały do  powieuzeuia. 
Pierzchły larwy straszaków faszyzmu, dyktatury, 
zmiszczenia demokracji, zaprowadzenuia w Polsce 
„absolutum dominium”, któremi partje i stron- 
nictwa usiłowały poróżnić ogół społeczeństwa pol 
skiego — zupełnie, jak za czasów niesławnej pa- 
mięci „saskich ostatków”. 

Wniesiony do laski marszałka 


Sejmu przez | 


VE 


Wąbrzeźno, wtorek 26 lutego 1929 r 
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|O zgodną pracę nad naprawą ustroju Konstytucyjnego 
Rzeczypospolitej. 


Klub Bezpartyjnego Bloku projekt zmiany Konsty- | 


tucji nie burzy gmachu dotychczas obowiązującej 
ustawy konstytucyjnej, ale go wzmacnia napra- 
wia w tych punktach, w których doświadczenie 
wykazało teśo potrzebę i konieczność ze stano- 
wiska „prawa naczelnego” jakim jest — Dobro 
Państwa. 

Projekt zmiany Konstytucji Klubu B. R. nie 
narusza przedewszystkiem kardynalnej ustawy — 
zasady demokratycznej. 

„Źródłem władzy w Rzeczypospolitei Polskiej 
— głosi artykuł pierwszy projektu — jest Naród”. 

Artykuł trzeci daje potwierdzenie i rozwinię- 
cie tej zasady naczelnej: najwyższego przedstawi- 
cieła władzy w Państwie Polskiem — Prezydenta 
Rzeczypospolitej wybiera ogół obywateli w głoso- 
waniu powszechnem. 

System plebiscytarny wyboru Głowy Państwa 
nadaje wybrańcowi szczególną powagę i znacz- 
mie rozszerza zarazem prawa demokratycznego o- 
śółu, dając mu wpływ bezpośredni na ten wybór. 

Artykuł ten głosi: „Prezydenta Rzeczypospo- 
litej wybiera na lat 7 Naród w głosowaniu po- 
wszechnem obywateli z pomiędzy dwóch kandy- 
datów”. 

` «Jednego kandydata na Prezydenta Rzeczypo 
spolitej wybiera Sejm i Senat, połączone w Zgro- 
madzeniu Narodowem w głosowaniu tajnem. bez- 
względną większością głosów przy obecności co- 
najmniej połowy ustawowej liczby członków Zgro- 
madzenia Narodowego". 

A więc prawo Sejmu i Senatu, które dotych- 
czas posiadały wyłączny przywilej wyboru Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej redukuje tylko nieco ten 
przywilej. 

Albowiem „drugiego kandydata na Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej wskazuje ustępujący Prezy- 
dent Rzeczypospolitej". 

A więc walka będzie ograniczona, ograniczone 
będą wpływy czynników nieodpowiedzialnych. 
< Niepodobna przypuścić aby nieodpowiedzial- 
ue, a często nawet obce wpływy ogarnąć mogły 
większość Zgromadzenia Narodowego, tembar- 
dziej zaś ośmieliły się kołatać do ustępującego Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, przeto niebezpieczeń- 
stwo tych wpływów na wybór Głowy Państwa Pol 
skiego, przy urzeczywistnieniu projektu Klubu B. 
B. jest wykluczone. 

„Zarazem unika się innego niebezpieczeństwa 
którym grozi system amerykański. 

Przy tym systemie walka pomiędzy kandyda- 
tami, postawionemi przez poszczególne partje 
przybiera zwykle ostre, brutalne nawet formy. Fa- 
chowi „politykierzy” nie żałują bardze czarnych 
kolorów, by obmalować przeciwnika, a nawet 
błota, by niem go obrzucić. 

W rezultacie najwyższy urząd w Państwie za- 
jąć może ten, kośo poprzednio oplwano i zmie- 
szano z błotem. Tego nie należy się obawiać w 
Polsce: zarówno kandydat, wskazany przez Zgro- 
madzenie Narodowe jak i ten, którego desygnuje 
ustępujący Prezydent wchodzą na arenę rywali- 
zacji przyobleczeni już w togi powagi wybrańców. 

Ogół głosujących obywateli będzie jedynie 
tym superarbitrem, który rozstrzygnie, kto z nich 


Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem wy- 
dał w dniu 22 bm. następującą odezwę: 

Rozpoczynamy w Sejmie pracę nad zśłoszo- 
nym przez nas projektem zmiany Konstytucji Pań- 
stwa Polskiego. 

W ten sposób przystępujemy do realizowa- 
nia naszego giównego zadania i naszych zobowią- 
zań wobec cbywałeli, którzy nas do ciał ustawo- 
dawczych wybrali. 

Uważamy Konstytucję z 17 marca 1921 roku 
za złą. 

Zrodziła się cna w dusznej atmosferze. Kleci- 
ła się w czasie w którym Polska była w wojnie na 
wszystkich niema! frontach, 

Walki te pochionęły żywe siły Narodu. Tysią 
ce i tysiące ludzi musiały oddać wtedy bez reszty 
całe swoje zainteresowania, całą swą troskę, caią 
swą zdolność do poświęceń, cały swój charakter 
na służbę zdobycia wolności i granic Polski, 

Konstytucję robił Sejm „suwerenny”, Ludzie, 


umiejący się czuć wolnymi, byli w nim w śmiesz- | 


nej mniejszości Te też na zasadniczym sensie 


Konstytucji marcowej odbiły się zbyć silnie na- | 


stroje niewoli. 
Narodowa Demokracja chciała dojść niepo- 


dzielnej władzy protekcją obcych czynników. Jó- ` 
zeła Piłsudskiego za to, że był chorążym samo- | 


dzielności i honoru Polski, nienawidziła, Narodo- 
wa Demokracja przy 
miała jedną tylko troskę: skoro Piłsudski może zo- 
stać naczelnikiem władzy wykonawczej, to nale- 
ży uczynić ją fikcją, zupełnym absurdem. 


redagowaniu Konstytucji | 


Tak zwana lewica zamieniła mechanicznie i 


swoje niedowierzania, swoje podejrzliwości, swo- 
ja cpozycyjność w stosunku do rządów państw za- 
borczych na te same uczucia względem Rządu 
polskiego. 

Walcząc © „wolność obywateli”, zapomniała 
o zabezpieczeniu wolności Narodu, której niepo- 
dobna utrzymać bez silnej władzy wykonawczej. 


Dwa obozy, namętnie wówczas siebie zwal- 
czające, podały sobie ręce, by Konstyłucję uczy- 
nić jaknajgorszą. 

Potrzeba było tylko czterech lat, by Konsty- 
tucja ta doprowadziła Polskę do skraju ostatęcz- 
nej przepaści. 

Nikt, komu serce drży troską o wolność, nie 
może wymazywać ze swej pamięci tefo okresu 
zbrodniczej anarchii i rozprzężenia Państwa. Ten 
potworny nonsens nie może się powtórzyć, 

Nie chcemy w przyszłości ratować Państwa do 
piero, gdy się znajdzie u brzegów przepaści. 

Chcemy na drodze prawnej wywalczyć dobre 
prawo dla ustroju Państwa. 

Droga legalna nie oznacza jednak dla nas dro- 
gi kompromisów, sprzeniewierzających się naszym 
podstawowym zasadom, 

Władza zwierzchnicza Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej musi być w nowej Konstytucji wzmocnio- 
na. 

Zszywać paragrałów ze sprzecznych zasad nie 
będziemy. 

Do wszsytkich tych, którzy przepojeni są in- 
stynktem państwowym, zwracamy się z wezwa- 
niem, by nam w tej pracy, mającej tylko dobro o- 
śólne na oku, pomogli. 

Chcielibyśmy, by ci, którzy do tej pracy z 
nami przystąpią, potrafili wyzbyć się swych par- 
tyinych dogmatów i projekt nasz ocenili z jedną tyl 
ko troską: 

— Państwo młode nie będzie się mogło ostać, 
jeśli nie zabezpieczy swojej wewnętrznej zwar- 
tości i siły dobrą Konstytucją. 

NASZYM PRZYSZŁYM POKOLENIOM MA- 
MY OBOWIĄZEK DAć USTRÓJ, ZAPEWNIA- 
JĄCY ROZUMNĄ RÓWNOWAGĘ, NAJLEPSZE 
WARUNKI ROZWOJU I ZDOLNOŚĆ OBRONY 
SIŁY I HONORU POLSKI 

Warszawa, dnia 22 lutego 1929 r. 
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Apostolskie błogosławieństwe Ojca św. dla Polski. 


Wymiana depesz pomiędzy p. Prezydentem Rzplitej a Ojcem św. Piusem XI. 


Jego Świętobliwość 
Ojciec Święty Pius XI. 
Rzym — Watykan. 

Wasza Świętobliwość raczy przyjąć najgoręt- 
sze życzenia, które składam z powodu rocznicy Jej 
koronacji. Rocznica ta jest obchodzona w Polsce z 
tem większą radością w roku obecnym, gdyż łączy 
się z nią nietylko uroczystość 50-lecia kapłaństwa 
Waszej Świętobliwości, jednocząc wszystkie serca 
katolickie w uniesieniu pobożnem ku ich wspólne- 
mu Ojcu, ale nabiera ponadto nowego blasku przez 
szczęśliwy fakt zawarcia ugody między Stolicą A- 
postolską a Włochami. Rad jestem że mogę zło- 
żyć Waszej Świętobliwości moje najgorętsze po- 
winszowania i wyrazić Jej całą radość, jaką z tego 
powodu odczuwam, i żywy udział, jaki biorę z na- 


rodem polskim w tem wydarzeniu. Kładąc kres | 


bolesnemu zatarśowi i stwarzając nowe, pomy- 
ślniejsze warunki dla swobodnego wykonania Wła- 
dzy najwyższej i najszczytniejszego posłannictwa 


Stolicy Świętej wydarzenie to przyczynić się tylko | 


ostatecznie na wysoki urząd Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wstąpi. Przepisy o desygnowaniu jedne- 
go z dwóch kandydatów przez Prezydenta ustępu- 
jącego, jest zupełnie oryginalny. Nie spotykamy go 
w konstytucji żadnego z państw istniejących. 


Wydaje nam się, że jest to pomysł bardzo 
szczęśliwy, stwarza bowiem warunki zachowania | 


może do wźmożenia nastroju zśody pośród dusz 
i ludów i odpowiedzieć przeto najistotniejszym pra 
śnieniom wszystkich narodów, witających w ugo- 
dzie rzymskiej akt wiekopomny, godny pełnego 
chwały panowania Waszej Świętobliwości 
(—) Ignacy Mościcki 
Jego Ekscelencja Prez. Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki. 
Warszawa. 
Głęboko wzruszony synowskim hołdem który 
potwierdza Nam raz jeszcze szczere przywiązanie 
Katolickiej Polski i Jej Głowy do Stolicy Piotro- 
wej, dziękujemy Waszej Ekscelencji tem serdecz- 
niej, że tak gorliwy udział naszych kochanych Po- 
laków stwierdza jedność duchową katolików świa- 
ta całego w obliczu tak radosnego wydarzenia. 
Waszej Ekscelencji oraz całemu szlachetnemu 
Narodowi Polskiemu przysyłamy  całem sercem 
wraz z ojcowskiemi życzeniami Nasze Apostolskie 
błogosławieństwo. 


zk (—) Pius XI. 


ciągłości władzy państwowej. 
Tak więc w świetle dnia białego, projekt zmia 
ny Konstytucji, wysunięty przez Klub sejmowy B. 


| B. zachowuje wiernie wysunięte na czoło zasady: 


„źródłem władzy w Rzeczypospolitej Polskiej 
jest Naród. 
Prawem naczelnem Dobro Państwa”. 


W dniu 22 bm. Sejm przystąpił do rozpatrże- | 


nia, wniesionego przez Klub B. B. projektu zmia- 


ny Konstytucji. Pierwszy zabrał głos poseł Sławek | 
— prezes klubu BB., który oświadczył, iż projekt 


BB, ma na celu przedewszystkiem okiełzanie swa- 
woli w życiu politycznem. Następnie zabrał głos 
poseł Winiarski (Klub Narodowy) który oświad- 
czył, iż projekt klubu BB. jest jednostronnym i jako 
taki, nie ma racji bytu. Mówca w ostry sposób za- 
atakował twórców projektu, oraz jego myśli prze- 
wodnie. W imieniu PPS. przemawiał poseł Nie- 
działkowski, który powiedział iż napady na Sejm 
Ustawodawczy, którego dzełem jest obecna Kon- 
stytucja, są niesłuszne. Mówca krytykował nie- 
które punkty projektu i wysunął szereg też z ra- 


Obrady $:jmu nad reformą Konstyturii. 


| mienia PPS. Poseł Polakiewicz (BB.) powiedział, 
| iż pojęcie demokracji, propagowane przez klub 
| BB. jest pojęciem. daleko szerszem, niż u innych 
klubów. W tym samym mniej więcej sensie prze- 
i mawiał poseł Czapliński (BB). 

Po przemówieniach wymienionych mówców 
Marszałek Daszyński odroczył dyskusję nad pro- 
jektem rewizji Konstytucji do wtorku. Na wtótko* 
wem posiedzeniu rozpatrywany będzie prawdopo- 
dobnie wniosek klubu ,„„Wyzwolenie' © pociągnię- 
cie ministra Czechowicza przed Trybunał Stanu. 

Na powyższem posiedzeniu Sejm postanowił 
ponadto przesłać Komisji wojskowej sprawę po- 
boru rekruta. 

—— 
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Kiedy byla najsroższa zima? 


Rok 1740 odznaczył 


„ZEPPELINÓW” PRZY POLSKIEJ 
GRANICY. 


STACJA 


Stocznia Zeppelina we Friedsichshafen rczpi- | 


sała konkurs na budowę nowej wielkiej kali służa- 
cej na pomieszczenie „zeppelinów . 


W przetargu zwyciężyła huta w Fute Hoffnung | 


podejmując się budowy hali za 4 milj. mk. 


Jak słychać hala ma stanąć w Słupsku w po- | 


bliżu granicy polskiej. 


Charakterystyczne jest, że istniejące tam ha: | 
ie ż czasów wojny kazała w swoim czasie zniszczyć | 


międzysojusznicza komisja kontrolna. 


ŻEGLUGA NA MORZU CZARNEM 
WSTRZYMANA. 


Sofja 24. 2. 


rzu utworzyły się pola lodowe. 
W pobliżu Cap Emine znajduje się blok lodo- 
wy o długości 8 klm. szerokości 3 klm, Blok ten 


wystaje nad powierzchnią wodną o 1 mtr. a zanu- i 


rzony jest 2 metry. 


Odnośne władze uwiadomiły zagraniczne to- j 
warzystwa okrętowe o gróżącym ńiebezpieczeńst- | 
wie nadmieniając aby chwilowo nie zawijały okrę- ; 


ty do portów bułgarskich. 
WEZPWROŁZCEAO PCE RIAA PZŁ TATW EE SEPA EDE ORC OED 


Zapisz sobie 
„Głos Waąbrzesk!” 


Do Rzymu. 


Trzy dni wystarczyły, żeby czuć się w Floreń 
cji jak w domu. Tak piękne tu zabytki sztuki w 
kościołach i murach, tak radosny nastrój w powie- 
trzu, iż wielu artystów zagranicznych osiadło tu 
ga stałe. I my chętnie byśmy zagościli tu dłużej, 
jak zamożni anglicy rozkoszowali się Florencją 
przez kilka tygodni. Nie stać nam na to, musimy 
żegnać i jechać dalej, do celu podróży naszej — 
do Rzymu. 

O pół do 2-ej po południu stoimy na peronie 
stacji i czekamy na pociąg pospieszny do Rzymu. 
Wtacza się ż turkotem długi szereg wagonów. Szu 
kamy miejsca, ale wagony z napisami: Paryż — 
Rzym, Bern — Rzym, Wiedeń — Rzym zajęte do 
ostatniego miejsca. Nasz fakino (bagażowy) każe 
czekać aż przyczepią nowy wagon. Nareszcie zaj- 
mujemy miejsce wygodne i juź jedziemy. We Wło- 
szech panuje za rządów faszystowskich wielka 


punktualność na kolejach. Pociąś okala miasto z | 
północy. Po lewej na wzgórzu żegna nas uroczą | 


Fiesole, pó prawej roztacza się miasto, nad któ- 


rem króluje wspaniała kopuła katedry, ktora stała | 


się wzorem dla kopuły św. Piotra w Rzymie. Miasto 


znikło, jedziemy doliną rzeki Arno, która coraz | 
więcej się zwięża podczas gdy góry rosną Mijamy | 


8 tuneli, potem wjeżdżamy do rozległej doliny 
rzeczki Chiana (Kżana). Zbliża się miasto Avezzo 
i pierwszy przystanek. Dalsza droga prowadzi nas 
przez okolice pagórkowate, obfite w winnice. Im 
dalej na południe, tem więcej rozwinięta roślinność 
Fu 7 


ja! Po zbiorze okopowych wysiewają jarzyny i w ' 
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Komunikacja okrętowa między | 
Warną a Burga, którą uruchomiono kilka dni te- |, 
mt, została na nowo zawiesżona, ponieważ na mo- í 


owdzie zbierają ziemniaki, a mamy dziś 1 ma- | 


się wielkiem zimnem. 


zały. Wody na 1.20 mtr. i głębiej pozamarzały, tak, 
| że trudno było nawet lodu urąbać. Ludzie pood- 


| mrażali nosy, wargi, ręce i nogi, mnóstwo ptaków , 


i ryb wyginęło, Sroga ta zima trwała aż do Zielo- 
| nych Świątek dnia 5 czerwca. Żniwa wielkie zaczę 
| to 24 sierpnia razem z jaremi. Kto rychło siał ja- 

rzyny, nie żałował, kto późno — pożal się Boże, 


| We Fiancji obecnie zał»żono siódme kasyno 
i gry. (patrz obrazek), które urządzono z niesły- 
chańym przepychem. Spodziew.j4 się, że wy* 
wrze ono wielkie wrażenie nag ściach w Munte 
Carlo którego czyste dochody płyną du kiesze- 
ni księcia Monaco. 


| jesieni zbierają drugie żniwo. Praca wre w wini- 
cach i na zagonach polnych, ale też chwastów ni- 
gdzie nie widać, | 
W dali na skale widnieje miasto Cortona. Jak 
malowniczo położone! Chciałoby się podróż prżef* 
wać i wędrować do miasta starożytnego całe 5 ki- 
lometrów pod górę, podziwiać tam malatury Fra 
Angelica i Signovella. Ale nie można. Gdybyśmy 
chcieli podróż przerywać wszędzie tam, gdzie jest 
pięknie, to byśmy w maju wcale nie dojechali do 


| 

i 

| 
Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dna 25 iutaga 1729r. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Z jedeńastu spraw karnych wyznaczonych na dzień 23 
lutego br. rozpatrywano ðm, a ttzy sprawy uległy odro- 
czeniu: 

Uwolniony 6d kary żostał piętnastolełńi Leon Radzi- 
miński z Wąbrzeźna, ponieważ uczyniony mu zarziut urazp 
cielesnego ucznia Franciszka Wojnowskiegó z Wąbrzeźna 
okazał się jako zwykła waśń, jaka zdarza się pomiędzy ró- 
wnieśnikami. 

_ Zniesiono policyjny nakaz karny nadany Franciszkowi 
Döbrychowi z Wąbrzeźna za to, że w pewnej odległości 
użył ścieżki przy ul. Chełmińskiej do jazdy na rowerze. 

Taksamo zniesiono nakaż karny przeciw Otylii Galczew 
skiej z Wąbrzeźna, że do śmietnika na podwórzu nierucho- 
mości Zofji Dąbkowskiej wylać miała rzekomo nieczystości. 

Od winy i kary uwolniony został robotnik Stefan Ko- 
walczyk ż Dębowejłąki oskarżony 6 zabrańie skósż6ńej tra- 
wy teściowi swemu rolnikowi Józefowi Musiałkiewiczowi z 
Dębowejłąki. 

Dybowski Jan z Król. Nowejwsi, właściciel warsziate 
szewckiego i składu kolonjalnego był 6 tò oskarżony, że w 
czasie od czerwca do listopada 1927 r. w warsztacie swo- 
im wzgl. w pokoju przy składzie przygodnym lub zaproszo- 
nym gościom sprzedawał wzgl. podawał napoje alkoholowe 
nie mając do tego upoważnienia czyli prawa wyszyniku, Dy- 
| bowski zasądzony został na karę grzywny 300,= zł. lub 

areszt w stosunku 20,— zł. za 1 dzień i na koszta postępo- 
| wania: 
i 


— e OZON m o a o aa 


Rolniczka Tekla Sochacka z Książek za fałszywe oskar- 
żenie wniesione do Statostwa na tamtejszego wójta Jana Le- 
śniaka po przesłuchaniu pięciu świadków otrzymała karę 
grzywny 60,— zł. (wzgl. 1 dzień więzienia za 5— zł) orax 
ponoszenie kosztów postępowania karnego. 

Za dokonany uraz cielesny na teściu swoini Wład. S6- 
bócińśkim uwolnidhy został od winy i kary robotnik Ludwik 
prżez kilka dni z rzędu. 

Za wybranie ze stogu snopka słomy wartości 5— zł 
na szkodę rolnika Adama Piskora skazany został zagrod- 
nik Franciszek Fiałkowski z Wąbrzeźna na karę grzywny 
20,— zł. wzgl. kary aresztu przez 4 dni. 

Rozprawy zakończono o godz. 12,40. 


TAIATA, TOEA DAA AZS ZOE i KOOKS POETY EEE TY 


— Dzisiejszy numer „GŁOSU WĄBRZESKIEGO", w 
przedostatni w miesiąciu lutym. Kto nie zapisał na marzee 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" winien to uczynić bowiem listo 
wi przyjmują przedpłatę na marzec. 

— Dalszy ciąg wrażeń z podróży do Rzymu umieszcza- 
my w dzisiejszym numerze: Następne feljetony ukazywać się 
będą w piątkowym numerze naszego pisma, 

— Na Kuchnię Ludową. Z powódu ugody pumiędzy p. 
Witulskiem i Bratzem wpłacił w Redakcji naszej p. Sędzia 
Rozjemczy Filip Białecki na kuchnię ludową 10 zł. 

— Nowa Placówka. Pani J, Kotlewska otwiera z dniem 
26 lutego skład Galanteryjny przy ulicy Hallera 2. Pani 
Kotlewskiej życzymy z tego powóodtt pomyślności. 


— Zmiana posiadłości. Nieruchomość położoną AA 5 


Póńiatowskiego nabył w dródżze kupna ż wolnej r 
tys. zł. od. p. Apolonji Kurkiewiczowej p. Andrzej Nast: 
Nowonabywcy „Szczęść Boże”. 

— Mróż znowu silniejszy! Wczoraj było tak ciepło na 


dworze, że myślano powszechnie, iż mróz stag i pły 


wróci. Niestety, mróż zńowii dzisiaj silniejszy. 
ratura wynosiła 23 stopnie G: w 
& Największą radością kulturaliego cźłówieka jest 
po skończonej ptacy wieczorem żaśiąść spokójnić de stołu 
i czytać gazetę. j i 
mogą w człowieku tylko przez nieustanną pracę tozumit 
Tą gimnastykę umysłową daje nam w ciekawej i przyjefi 
ro- 


nej formie gazeta Rożwój gazeciarstwź jest w 


wiekach średnich fortecą nie do zdobycia; Gnie- 


ździło się tu stronnictwo Welfów, a papieże w nie- 


bezpieczeństwie nieraz znaleźli tu śchrenienie, 
Przypominam sobie malowniczy opis tego miasta 
w dziełach podróżnych Jórgensen'a, poety duń 
skiego. Średniowiecza i jego głęboka wiara prze- 
mówiły tu tak silnie do duszy protestanta, żć zo* 
stał katolikiem. 


Za Orvieto wjeżdżamy do doliny Tybru, któ- 


remu towarzyszyć będziemy aż do Rzymu. Ukazu- 

je się znana z starożytnej historji góra Sovacte. Po 

lewej wznoszą się góry Sabińskie, zwiastuny, że 

zbliżamy się szybko do Rzymu. Na wysokich ška- 

łach tych gór widnieją miasteczka malownicze; A 
w dole szumi Tyber i przypomina dziejć, których 
H 


nieomal próstopadie, to też Orviete było w 


uczyłem się kiedyś na ławie szkolnej. Pociąg nie 
zatrzymuje się na żadnej stacji, napisów w prże- 
jeździe nie zdołam odczytać, ale orjentuję się pó 
liczbach kilometrów, wypisanych wielkiemi cyira- 
mi na szczytach stacyj i domkach dróżników. Jesz- 
cze 50 kilometrów do Rzymu, jeszcze 40, 30, 20, 
15! Stojący przy mnie w ganku Włoch wskazuje 
mi na krańcu zielonej równiny białą kopułę — to 
św. Piotr wita pielgrzymów. Góry Sabińskie szyb- 
| ko się oddalają, na południe wznoszą się góry AF- 
bańskie, spowite w fiolet a zaróżowione na szczy- 
tach blaskiem słońca zachodząceśo nad śmętną 
| Kampanją. Ukazuje się długi szereg łuków, tu i ow- 
dzie przerwanvch, To starożytne wodociągi. Po- 
| ciąś zatacza koło, jedziemy wzdłuż murów mijamy 
| bramę Porta Maggiora i przy niej świątvnię sta- 
ropogańską Minerwy, pociąg staje w wielkiej hali 
dworcowej. Jesteśmy u celu, jesteśmy w Rzymie. 


Ks. Dr. Łęgowski — Radowiska. 


Zdolności przyrodzone umysłu rozwinąć się. 


zwóju kultury ludzkości i przyczynia się w dalsżyńe ciąże 


zb: 


de coraz to dalszego postępu kultury. Kto przeto nie jest 
przeciwnikiem kultury i postępu — kto się zalicza dô świa- 
tłych ludzi— kto wreszcie zdobyć sobie chce szerokie po- 
gląd na świat i ludzkość — ten będzie ochoczo czytać ga- 
xetę, Nad wyborem gazety trzeba się dobrze namyśleć. Prze- 
konani jesteśmy, że naśi Czytelnicy, nie będą się długo na- 
myślali nad wyborem gazety, lecz zapiszą sobie na nadcho- 
dzący miesiąc marzec tylko „Głos Wąbrzeski” jeżeli chcą 
wiedzieć, co się w naszym powiecie dzieje. Ci, którzy zapi- 
szą $obie „Głos Wąbrzeski* na miesiąc marzec, a nie są 
jeszcze abonentami, otrzymają piękny kalendarz książkowy 
bezpłatnie. 

— Kiedy usuwać śnieg z dachów? W związku ż naszą 
uotatką, podaną o usuwaniu śniegu, wielu właścicieli wzię- 
ło się do usuwania śniegu — kiedy na ulicach najwięcej jest 
przechodni! Zdarzyło się już, że w pewnej tilicy naszego 
miasta, zmiatano śnieg na ulicę, nie zważająć, czy kto 
idziee lub nie. Podajemy do wiadomości, że że wżględu na 
bezpieczeństwo publiczne dachy domów winny być oczysz- 
czane ze śniegu i lodu tylko w nocy, w dzień zaś mogą być 
oczyszczane tylko dachy domów położonych przy mało ru- 
chliwych ulicach. 

— Pamiętajmy 6 ptaszkach. Wobec długotrwałych mro- 
6w uprasza się Szanówną Publiczność aby pamiętała o na- 
szych głodujących płaszkach i wyrzucała im resztki jedzenia 
i okruszyny, 


— Nabierać wodę w wyznaczonych miejscach i o ozna- 
czońej godzinie, Zarząd wodociągu miejskiego podaje do wia 
domości, że wodę należy nabierać w oznaczonych godzinach 
i miejscach z hydrantów ustawionych na ulicach i to: od 
godziny 7 — 8 rano na ulicy Wolności naprzeciw Przytuł- 
ku. Od godziny 8 — 9 na til. Polnej, naprzeciw ogrodnika p. 
Grudzińskiego. Na ulicy Pomorskiej naprzeciwko Młyna 
pod Białym Orłem, od godz. 7 — 8-mej. Na ulicy Przemysło- 
we, naprzeciw „Głosu Wąbrzeskiego” od godziny 8 — 9-tej 
rano. Po południu: od 4 — 6 na ul. Kolejowej naprzeciw 
Kaśy Chorych. Na ulicy Podgórnej, narożnik Górnej od go- 
dziny 5 — 6-tej. W ulicy Wolności naprzeciw Parku Miej: 
skiego od godziny 4 — 5-tej. Wreszcie od 5 — 6 naprze- 
ćiw ogrodnika p. Grudzińskiego. 

— Miesięczne zebranie Koła Podoficerów Rezerwy. W 
dniu 21 bin. w iokaiu p. Diępaiewskiego odbyio się mie- 
więczne zebranie Kola fodolicerow Kuczerwy, Ktore zagań p. 
prezes; protesor dtawarz - dzczyrzycki wiiając przybyiyca, 
oraz przeczytał porządek obrad; przyjęto go bez zimiań, 
Proiokoł z poprzedniego zebrania przeczytał p. lylicki, se- 
kretarz, Po przyjęciu protokołu, skarb. p. darniewicz przed- 
stawił sprawę unansową Kota, oprawy finansowe, są, jak 
%iadomo, jedną z największych bolączek każdego fowarzy- 
stwa. Jednakże sprawa ta w Kole Podoficerów stoi stosun- 
kowo bardzo poiiyślnie, jeżeli weźmie się pod uwagę krot- 
kie istnienie Koła. 

' Zależy to w wielkiej mierze od ruchliwego zarządu, 
ma kiorego czele stoi sprężysty i wielki inicjator p. protesor 
Stawarz - Szczyrzycki. 

Zarząd bardzo starannie obmyślił plan pracy na przy- 
szłość: szereg odczytów o P. W. i W. F. rozmaite ćwiczenia, 
ćwiczenia karabinami i t, p. Nie zapomniano także o wykia- 
dach z dziedziny historji i literatury Polskiej. Pozatem o- 
mówiono sprawę ewentl. założenia Kół Podoficerów w Ksią- 
żkach i Ryńsku. Doceniając znaczenie drużyn P. W. i W. 
F. posianowiono przy Kole utworzyć jeden lub dwa oddzia- 
ły drużyny P. W. i W. F. Drużyna składać się będzie z mięż 
czyżn przedpoborowych, nie stowarzyszonych. Rozpoczęcie 
prady tej drużyny ustalono na wiosnę br. 


W dalszych obradach poruszano sprawę sztandaru. Po- 
święcenie tegoż odbędzie się w pierwszych dniach czerw- 
ca br, Sprawę nowopowstałego towarzystwa t. żw. „Teatri 
Łudowego” referował p. prezes. Zebrani zgodnie oświadczy- 
K się ża współpracą z wyżej wymienionem Teatrem Ludo- 
ty A Prócż tego postanowiono. opodatkować się, każdy 
według swej móżńóści — na okręt „Pomorze”. Zebrana šti- 
ma żostanie złożona w Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego'. 

Pozatem uchwalono wziąć $remjatny udział w uroczy- 
stośći mającej się odbyć ku czci lmienin Marszałka Pił- 
sudskiego. (Szczegółowy program zostanie w swoim czasie 
omówiony.) 

Po wyczerpaniu się porządku obrad, preżes podzięko- 
wawśży ćżłonkomi óraż p. porucźnikowi Kszeszowskiemu žė 
przybycie, śolwówał zebranie. 

— 4 konferencji prezesów. Nowópówstałe Towarżystwó 
Teatr Ludowy zwotał nia dzień 22 bm. konferencję prezesów 
wszystkich Towarzystw i Stowarzyszeń. Na powyższą kon- 
terencję przybyli: Pani Łukiewska z Fow: Wincentego a Pau- 
ło, panna Orzechowska z Młodzieży Żeńskiej; p. Szeliga 
prezes „Pomórzanki” p. Zapórowicz prezes z Stow. Sanió- 
dziektych Rzemieślników, p. Bojarski, preżes „Sokoła”, p. 
Kamżóski ż Młodzieży Męskiej i p. Kulpiński z Koła Podo“ 
ficerów Rezerwy. Związek Nauczycieli „Ognisko reprezen- 
tował p. Wacławski. Konferencję żagaił preżes Teatru Lu- 
doweżó p: Stawarz - Szcżyrzycki, objaśniając cel zwołańia 
konferencji, poczem oddał głos kierownikowi teatru p. B: 
Czajkówskiemu, który omówił powstanie Teatru w Wąbrże- 
źnie draż przedstawił cel Teatru Ludowego. Dyskttsja, jaką 
otwdrży p. preżeś, była bardzo rzeczowa; zabierali głos 
prawie wszyścy obecni. 

Pó bardzo wyczerpujących wyjaśnieniach, przedstawi: 
ciełe Towarzystw wyrazili swoje zadowolenie z powodu pó* 
wstania Teatru Ludowego i przyrżekli sprawę tę omówić i 
poprzeć na śwoich zebraniach plenarnych; wynik żaś w spra 
wie współpracy zostanie doniesiony zarządowi Teatru Lu- 
dowego. 

= „Ośzcżędność i praca narody wzbogaca"! Póniżej 
podajemy krótkie sprawozdanie ż działalności Banku Lu- 


dowego we Wąbrzeźnie. Z sprawozdania tegoż wynika, że 


coraz więcej ludzi rozpoczyna oszczędzać w myśl hasła 
„Oszózędność i praca narody wzbogaca. Jest to jeszcze je- 
den dowód, że społeczeństwo nabrało więcej zaufania do 
Banków — a przez oszczędność daje dowód, że dąży do po- 
prawy naszego bilansu handlowego. 

W niedzielę dnia 17 lutego rb. o godzinie 14 po po- 
łudnig odbyło się Walne Zgromadzenie Banku Ludowego 
Spółdzielni z odpowiedzialnością nieograniczoną w Wą- 
brzeźnie w lokalu bankowym. 

Zebranie zagaił prezes Rady Nadzorczej p. Jan Na- 
dolny witając przybyłych członków okazujących swem przy- 
byciem zainteresowanie w sprawach dot. Spółdzielni. 

Pan Prezes w krótkim przemówieniu dał- 
fothad na trudności, z któremi Spółdzielnia walczyć musia- 
, lecz dzieki planowej a umiejętnej współpracy wszystkich 
organów Banku, Spółdzielnia dzisiaj już oparta jest na zdro- 
wych i silnych podstawach, które zapowiedzią dobrą są na 
tzyszłość. Staraliśmy się zawsze wyczuwać potrzeby ma- 
orolnych oraz rzemieślników i kupców, spiesząc z pomocą 
tam, gdzie zachodziła nagła potrzeba. Na przewodniczącego 
wybrano jednogłośnie p. Antoniego Makowskiego. Członek 
Zarzadu p. Adolf Talarczak zdał sprawozdanie z czynności 
za rok obrachunkowy 1928, z którego wynikało, że obroty 
ń% poszczególnych kontach poważnie się podniosły a zysku 
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POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE. 


Z dniem 3 marca rb. rozpoczną się wykłady 
z dziedziny aktualnej, a wygłaszane przez pp. Pro- 
fesorów z tutejszego Gimnazjum. Wykłady te bę- 


dące pod protektoratem Uniwersytetu Poznań- | 


skiego w Poznaniu, wygłaszane będą w każdą nie- 
dzielę marca o godz. 4,30 w Auli gimnazjalnej przy 
ulicy Wolności. Wykład każdy trwał będzie nie 
więcej jak 45 minut. Opłata jest bardzo niska: dla 
dorosłych 30 groszy a dla młodzieży 20 groszy fa 
każdy wykład. Poniżej podajemy regulamin wy- 
kładów: 


| 


3 marca: p. Prot. Wesołowski. 

„Jak sobie wytłumaczyć obecną surową zimę” 
10 marca: p. Prot. Brzostowicz. 

Zasługi Żeromskiego i Reymonta dla Odrodzo 


| nej Polski. 


17 marca: p. Prof. Stawarz - Szcżyrtzycki. 

Wpływ kultury klasycznej na współczesne ży 
cie. 
24 marca: p. profi. Wójcik, 

Zastosowanie chemji w rolnictwie i w obronie 
kraju (z eksperymentami.) y 


pożostało do dyspozycji Walnego Zgromadzenia zł. 1.320,39. | kości go d ; e $ 
Pan Aleksander Lontkowski członek Rady Nadzorczej zdał | i gOspOGATStWA 1). öd mory: bez prótęstów 


sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej i komisji rewi- 
zyjnej, która dla toczących się procesów z lat ubiegłych 
często obradować musiała. Praca ta jednakowoż była nie- 
daremna, bo wiele procesów miały wynik dodatni. 

Walne Zgromadzenie przyjęło bilans bałansujący tak 
w akiywach jak w pasywach kwotą zł. 204,575,23 do za- 
twierdzającej wiadomości, udzieliło Zarządowi oraz Radzie 
Nadzorczej pokwitowanie i uchwaliło zużyć czysty zysk w 
kwocie zł. 1,320,39 na przywrócenie uddziałów odpisanych 
na straty z dawniejszych lat. 

Do Rady Nadzorczej wybrano p. Wład. Hillara rolni- 
ka z Wąbrzeźna. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego pan przewodniczą- 
cy solwował zebranie. 

„Ucieka nędza przed tym co oszczędza“. Każdy więc 
winien oszczędności swoje złożyć w Banku, jest to bowiem 
najlepsza lokata kapitału. 

— Czystochleb. (Utworzenie oddziału P. W. i W. F) 
W czwartek wieczorem w lokalu p. Marasińskiego odbyło 
się organizacyjne zebranie celem założenia oddziału P. W. 
i W. F. Zebraniu przewodniczył pan porucznik Kszeszowski 
Powiatowy Komendant Przysposobienia Wojskowego i Wy- 
chowania Fizycznego na powiat Wąbrzeski. Sprawe zarefe- 
rował p. porucznik; po gyskusji wybrano zarząd: Opiekunem 
oddziału został p. JanfkWiśniewski, skarbnik p. Emil Ku- 
charski, p. Bolesław Marasiński, sekretarz; komendantem o- 
brano p. Józefa Wójcika. 

— Gdynia. (Powstanie nowych placówek.) W 
dniach najbliższych utworzona zostanie w Gdyni 
instytucja przemysłowa, finansowana przez firmy 
górnośląskie, mająca działy: budowlany, instalacyj- 
ny i handlowy. Firma ta prowadzi pertraktację w 
sprawie kupna terenów pod budowę domów dla 
swoich urzędników oraz na składy materjałów bu- 
dowlanych. 


— Gdynia. (Straszna chwila rybaków.) We 
wtorek przyjechało 5 kutrów rybackich z Nowego 
Portu na połów na pełne morze. Silny wiatr, który 
dął popołudniu, napędził lód ku brżegow,, tak, iż 
kutry nie mogły lądować. Wysłano na pomoc ho- 
lownik któremu udało się dopiero następnego dnia 
rano kutry do brzegu przyholować, Rybacy prze- 
bywali całą noe na morzu podczas kilkunastostop- 
niowego mrozu. 


— Tczew. (Tragiczna śmierć robotnika.) W 
warsztacie ślusarskim p. Hoffmeidera dnia 10 bm. 
19-letni ślusarz Franciszek Warczyński czyścił 
basen od kotła karbidowego. Gdy robota była już 
na wykończeniu, nagle kocioł eksplodował z wiel 
kim hukiem. Kocioł wyleciał w górę i spadł na 
Warczyńskiego. Górna część ciała zupełńie spaliła 
się, głowę przeciął kocioł z której wyprysł mózg. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala. 


= Wejherowo. (Badacze pisma św.) Na wy- 
brzeżu polskiem po przyległych wioskach kręcą się 
od pewnego czasti sekciarze ze sekty „Badaczy pi- 
sma św. , którzy pod pozorem sprzedawania ksią- 
żek, rozdają wśród ludńości lotki podburzające 
przeciwko kościołowi i religii Ostrzegając przed 
nimi społeczeństwo wybrzeża, spodziewamy się, że 
dostaną taką nauczkę, jak to w roku 1926 zako- 
sztowali w Wielkiej Wsi marjawici ż „biskupami” 
Kowalskim i Feldmanem ta czele! 


== Pack, (Pociąg ugrzązł w śniegu.) Pomiędzy 
stacjami Radoszew — Puck — Krokowo ugrzązł 
w śniegti pociąg towarowo = osobowy. Na linji tej 
zaspy śnieżne dochodzą do 4 metrów wysokości. 
Wysłany pociąg ratunkowy zabrał pasażerów, na 
drugi dzień rano. Trzy wagony musiano jednak zo- 
stawić w śniegu. 


— Pelplin. (Oby gminy powiatu wąbrzeskie- 
go poszły w ślady. — Nowa Rada gminna bez wybo 
tów.) Na gruncie wyborów do Rady gminnej dosz- 
ło do porozumienia i zgody, tak, że tylko jedną li- 
stę zgłoszono. Ustawa gminna zaś mówi, że przy 
zgłoszeniu jednej listy nie przeprowadza się wy- 
borów, lecz radnymi zostają ci, którzy są na liście 
zgłoszeni. Doprowadzenie do porozumienia jest 
czynem godnym uznania, Przyszła Rada śminna bę 
dzie miała jako jedno z najsłówniejszych zadań 
przeprowadzić starania o umiastowienie Pelplina. 
Ta ugoda przy wyborach jest zapowiedzią powo- 
dzeń w poczynaniach nowej Rady. 


O podobnym wypadku donoszą z powiatu 
brodnickiego: Na posiedzeniu Rady Gminnej w 
Karbowie z współudziałem obywateli tejże śminy 
na którem uchwalono jednogłośnie wysunąć tylko 
jedną listę wyborczą do Rady Gminnej, a to wobec 
zgody i solidarności jak również ze względu na o- 
szczędzenie kosztów. Za to uchwalono opodatko- 
wać się dobrowolnie na kościół parafjałny od wiel- 
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— owszem: dla wszystkich ku zupełnemu zadowo- 
leniu. 


CO GRAJĄ W KINACH? 
— Kino „SŁOŃCE”, Dziś i dni następne „KRÓL KRO 
LOW"! 
„KRÓL KRÓLÓW", najpotężniejsze dzieło świata. 
— Kino Hotel „Dwór Wąbrzeski*. We wtorek dniż 26 
bm. o godz. 8-ej wyświetla czołowy superłilm produkcji 


francuskiej „CIENIE HAREMU": 


BDODOGOGOORGOBOSOODO 


Dziś ostatni dzień 


przyjmują listowi przedpłatę na „GŁOS WĄ- 
BRZESKI", na miesiąc marzec! Kto nie jest abo- 
nentem „GŁ O S U” a zapisze go na marzec 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie! 


OBODDOODDOJAGODGOOA 
Z EKRANU 


— KRÓL KRÓLÓW w Kinie „Słońce“. W dniu 22 bm 
odbyła się w kinie „Słońce'” uroczysta premjera najpotęż 
niejszego tilmu „KROL KROLÓW"* przy licznym udziale pu- 
bliczności, Film „Król Królów nie potrzebuje reklamy — bo 
wiem sam tytuł robi swoje. Z naszej strony nadmieniamy, że 
film ten winni zobaczyć wszyscy starsi i młodsi; a okazja do 

| tego jest bowiem Dyrekcja „Słońca”* wyświetlać go będzie 


przez kilk adni z rzędu. 

Zainteresowanie filmem „Król Królów” jest wielkie, We 
źmy choćby pod uwagę fakt, że nawet z wioski Gzik przy 
były wielkie sanie wiozące pracowników p. Rudnickiego, 
który dba wielce o swoich pracowników. Przez to p. Rud- 
nicki dał dowód, że nietylko należy popierać osobiście fil- 
my religijne, ale także budzić zainteresowanie wśród szer 
szego społeczeństwa. 

— „FAUST* w Kinie Hotel Dwór Wąbrzeski. W sobo 
tę i niedzielę w kinie „Hoteł Dwór Wąbrzeski* wyświetla- 
no piękny obraz p. tytułem „FAUST”. Z nazwy samej mo- 
żna było się spodziewać, że film ten rzeczywiście zyska so- 
bie w mieście naszem wielkie powodzenie, jakie osiągnął 
w innych miastach nietylko polskich ale zagranicznych, I 
I wielki osiągnął sukces! W sobotę i niedzielę w czasie 
wyświetlanie „FAUSTA” wszystkie miejsca były zajęte, że 
wielu, nie mogąc dostać miejsca, odeszło od kasy. Orkiestra 
powiększona, pod kierwnictwem p. W. Dobrycha była bardzo 
ściśle do obrazu dostosowana. Kierownićtwu kind, należy 
się wielkie uznanie za sprawienie tak miłej niespodzianki 
sprawionej mieszkańcom naszego miasta, jaką było wysta- 
wienie „FAUSTA'”. 

Szkoda tylko, że „Faust* wyświetlarty był tyłko dwa 
dni — szkoda! 


PAORA 1FED ZET: ZERO OOOO CEE CICHE AAAA 
RUCH TOWARZYSTW 


-— DZIŚ śpiew „LUTNI”. Przybycie wszystkich koniecz 
ne. 

Baczność Osadnicy Rolnt powiata Wąbrzeskiego. Za- 
rząd powiatowy Pomorskiego Związku Osadników Rolnych 
powiatu Wąbrzeskiego podaje do publicznej wiadomości 
wszystkich członków Związku, oraz osób zainteresowanych, 
że Walne Zebranie powiatowe odbędzie się w Wąbrzeźnie 
dnia 26-go lutego 1928 r. o godzinie 10-tej rano w lokalu 
na sali Hotel Dwór Wąbrzęski. 

Porządek dzienny zebrania: 1. sprawozdanie zarządu 
za 1928 rok, 2. Sprawa waloryzacji rent osadniczych i 3. 
rekonstrukcja zarządu i wybór nowych członków na miejsce 
ustępujących. 

WĄBRZEZNO. — Walne zebranie Męskiego Chóru 
Kościelnego odbędzie się w środę 6 marca 1929 r. o godz. 
8 wieczorem w salce wikarjówki. Na porządku dziennym 

wybór nowego Zarządu, i uchwała o uczczeniu dnia św 
Patrona. O liczny udział prosi Zarząd. 

Wnioski mające być omówione na Walnem zebraniu 
10 dni przedtem na piśmie przesłać należy do Patrona K» 
Proboszcza. 


. Towarzystwo Katolickiej Czeladzi Rzemieślniczej zwo 
łuje zebranie w niedzielę dnia 3 marca 1929 r. po nieszpo- 
rach w wikaryjce. Z powodu ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd. 
TONEN TIRE ARIN RTP REA ETIT E O BDS 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU: 


Notawania oficialne z dma 23. II. 1929 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
EA A AN E A R R I 50790 AUE NI 33 75 —34,25 
Pszenica . ać 4x3,73—44,75 
Jęczmień brow. . 32 25—37 53 
Weczmień IW). WEW WJ 60. 33.50 2550 
Mąka żytnia 65% z work. stan, . 595) 63 cQ 
Mąka pszenna 65% z work.. 60 00— 64,060 
Owies ; ESEE ce 3025 31 958 
Otręby żytnie . 25 00—26 00 
Otręby pszenne . POS! 15 7w. 6 w RS OR 2525 7620 
Rzepak . « « «0 9.50 88.0 a 8 6 GO, DO—00,08 
Drukiem i nakładem „Głosu Waąbrzeskiego* (B, Szorukaj 
Wabrzeźno. — Redaktor odnowiedzielny Bolesław Szczua8 


Wąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowizda 


‘N 


W niedzielę, dnia 24. II. br. o godzinie 
10 wieczorem zasnął w Panu opatrzony kil- 
kakrotnie św. Sakramentami nasz drogi oj- 


COE | E 


Dla przedsiębiorstwa jedynego te- 
go rodzaju w Polsce z wvsoką Szansa 
| w, ju poszuku6 się cz;nnego iub ci- 


i hego 


Hpólnika (k) 


| Kupuję stale wszelkie 


surowe Skóry 


oraz oraz sky od wydry, kuny, lisie, tchó- 
rza i końskie włosy 
— po njusższych c nach uziennv.h — 


ciec, dziadek i pradziadek Śp. SEA FELIKS WIŚNIEWSKI 
< , kapitałem dyspozycyjnym od || T4 18 obek spie -i Tel. 138 
S$ 3 tys. zlotych wzwyz, lub więcej gm 


H wspólników posiadających po- 

R nad 500 ziotych. 

Lok ta kapitain bezpieczna, zyski wyso 

Gi sokie, a odstawianie wytwór:zości tylko za 
DA Lotów-ę. 

PORD i i nienne zgłoszenia upr asza Się n a 
A | do do eksped. „Głos! Wai ra.* bra," pod | lit. LB. W. 


- Licytacja drzewa 


| Hr. Leśnictwo rew. Wronie 
w W sobotę, dnia 2 marca o godzinie 
|10 odbędzie się w ob-rży Dsuble Nast 
,Eró'. Nowawieś publiczny przetarg dł: życ 
cębowsch, bukowych, brzozowych, sosno 25 groszy za funt 
woch i świerkowych, szczap, « kraglałów, 
| chrós’ u, dragôw Śasiorz, I-II i drągów| 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
w dys le. 


Hr. leśniery re otrowy! WIRES 


ERZE 


Celem opróżnienia magazynu 


obniżamy cenę makulatury 


o 50 proc., 


Makulaturę sprzedajemy dopó- 
ki się zapas nie wyczerpie po 


jtięch Kwiatkowski 


przeżywszy 98 lat 


o czem donoszą stroskane 
DZIECI. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 
28 lutego 1929 r. o godz. 10 rano z Trzciana 
do kościoła parałjalnego:w Ryńsku. 


Trzciano, w lutym 1929 r. 


aa] 
A 


Niniejszem podaję do wiadomości, iż ietwieram z dniem 26 bm. 


-= SKŁAD GALANTERYJNY =- 


ARTYKUŁÓW MĘSKICH i TRYKOTAŻY 


przy uilcy Hallera 2 i upraszam o poparcie 


J. Kotlewska 


BILANS F 
| 


INO0-ITEATR 


ża. 


— m a ARA) 


Potrzebna uczciwa | O 


NARA (tempie 


Banku Ludowego Spółdz, z niesgr. odp. B 
WĄBRZEŹNO —POMORZE H i tel D s6rWadrzeski sę” ależ toki kanako we 
eE a BT wynagrodzeniem 
per 31. XII. 1928 r. We wtorek, dnia 26 bm. o g. 8- el Kurzyńska i metalov'e 
Aktywa Pasywa Gsołowy su>erflm produkcji Wolnosci 57 każdej wielkości 
4. „FUlziałoczy mee WE 12 857,48 grz zA MEVEN Goh 
SZIASOCZYRBY i eE EE A 8218 > 40 A ańszychn cenac 
Fundusz zasobowy . « * 242,— | Poszukuję ou Zara poleca 
E E 0 jo m tg Wstrzotki 
79,422,16 | Weksle - . A | Lieni | uczewego i porządn. HIN Wabrzeski K 
REdYSKODE, yia soh prei 6 65.356, — robotnika Wąbrzeźno ti 
Wkłady AO ESC TYŁ WE: 45 903 89 'sp>n aty dramat yciowy do wszelki h r. O 
97.137,44| Konto-Korrent dłuż. wzgl. wierz. 5.573,31 lust jav. Bura eoiyer: | ponad 18 W i nie- SE, 
. (jc n władców Wsehodu ic Ż ne 
Banki . - e « topie ero oein 50.33.02 stosunek do „Białych Niewoinie". F. Wiśniewski PASTERZA 
Konto Oki: 2000 270 0022 4.037,82 Film oparty "» tle głośnego dra- Haudel skór do 15 dojnych krow i, 
Konto przechodnie . . . . . 1.434,83 6 Bzy gp PREE a Wabrzeżno ul. Kościuszki "zolelncjo. 
! "Ex w ancu- 
18.033,84 | Nieruchomości zd e adó o ekfa arobka 
1.652,49; Ruchomości . . . . . « « « . l Luiza Lagrange i Leon Mathot EWY), Ta :42$ p 
6.784,37| Papiery wartościowe . . . . . ARA Poszukuję od zaraz |poszukuie od 1. IV br. : 
23170| Waluty NADPROGRAM!I uczdae porzadnej | H. K eaaa pa 
P. K. O. Warszawa . . . . . - 1.590,— W sobotę i niedzielę; KUCHARKI mz =NIZUIZINZ : 
81.07] P. K..O, Poznań i inr eie + dnia 2-3 marca 29 r. i owa i 
1226:16 GoWiwrka a a e aE e aN ° 46 
Kobard ©: 8 44 8.500,— | IB hata Wia TUM BB jRyń-k Miyn Parowy || III J 
IAKASÓ. 0 WAGA SSN OWAD A UET 6 166 49 T 
Do dyspozycji Walnego Zgrom MEIRE sacz 39 m i w wielkim wyb.rze 
Sinn 5 TO CETE NRB huchota ulettalna.| mises skladzie 
204.575,23 |-204 53523, UCNOTA  MIECZAINA, 


BARYLSKI 


Wąbrzeźno”, dnia 26 stycznia 1929 r. Licytacja przymusowa KOEUFONJA” | KOLEJOWA 4 
Bank Ludowy Sp.zodp.nieogr. WąbrzeźnoPom.| Dnia 2 marca br. o godz. (0 |, g mi sle w le. | = Z = ZNW=N=N=l 


(—) A. Talarczak 


OGŁASZAJCIE 


w GŁOSIE WĄBRZESKIM 


(-)Fr. Sass | 


jprzed poł. sprzedawać będę w drodze |ucje zor ytepionego 8 n- 
iicytacji przymusowej najwięcei dające | 
muzag'tówk. w reszłówce Sortyka |: us us: s", b łaa pia 


pow. Wąbrzeżno. 


BESZEZYŃSKI, 


4 gromady słomy 


mna man 


sołtys MUEI 


chu, szumu i cieknieci. 


Reklama 


jest dźwignią 


M | pa, 


Pow zejącą 
| wroskute nażądanie wy- 
js'ła bezpławie Ev tig 
Liszki koło Krakow 


FT A ga P PAEAN E aA CAR 
NSEASGRSOCGSGAGEGOGOGORZGEGEGEGGANECEGEGEGEOREGEGGACEGZE PR © 
(u Dziś w poniedziałek o g. 8 w, we włorek o g. &-mej i w (Środę 0 g. 1 w poł. I © g. 8 wiecz. za” Ceny z SEP, prar R 
çi! ź Bilety ulgowe ważne. 

Ki UWAGA! Kasa o'w rt: 1 godz. przed roz- k 
A 3 0 Ó poczęciem i z chwilą rozpoczę: ia seensu pus 
hi bliczność na ssłę wpuszczena nie będzie na- 
G! Hotel pod „Białym Orłem* wet z wykupionemi bil-tami. 


(i Chcesz -li na jawie snuć marzeń nić 

Do kina ySłońce* w te pędy idź. 

d Tam najpi sokniejazych zażyjesz złud, 
Bo co film nowy — to nowy cud. 


SX ER 


Realizacja że, oł 


T 


Następny program 


„Ekspada młodej mężatki‘! ID 


CHSSSSSOSDODOSOOSOODODSSODZE MOZA RZA ERZE RYC 


